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Mural „Polska Płacząca” znaj-

duje się przy ulicy Janow-

skiej 130 na granicy Katowic 

i Mysłowic. Jego autorem jest 

Krzysztof Grzondziel.

mnie!
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Mieszkańcy 
Miejskiego 

Schroniska dla 
Bezdomnych 

Zwierząt czekają 
na nowy, 

kochający dom.

wiek: ok. 12 lat

kontakt ws. adopcji: 

Paulina 736 655 531

Katowickie          murale
ul. Janowska 130

Newton

wiek: ok. 3 lat

kontakt ws. adopcji: 

Agnieszka 571 092 452/Ela 504 108 132

Tasman

 fo
t. 

M
ie

js
k

ie
 S

ch
ro

n
is

k
o

 d
la

 
Z

w
ie

rz
ąt

 w
 K

at
o

w
ic

ac
h

 fo
t. 

M
ic

h
al

in
a 

C
h

o
d

an
io

n
ek

 fo
t. 

G
. B

ar
g

ie
ła

/W
K

A
TO

W
IC

A
C

H
.e

u
 

 z dronaKATO
W latach 30. ubiegłego wieku ta-

kich obiektów w Polsce nie bra-

kowało, ale obecnie wieża spa-

dochronowa w katowickim Parku 

Kościuszki jest unikatem na skalę 

krajową.

Obecna 35-metrowa konstrukcja 

to również swego rodzaju po-

mnik upamiętniający boha-

terskich obrońców miasta, 

którzy walczyli we wrze-

śniu 1939 roku z nazistow-

skimi najeźdźcami.

Wieża spadochronowa w katowickim Parku Kościuszki
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Trzyletni projekt nasadzeń to 

odpowiedź KTBS na głosy 

mieszkańców, którzy postu-

lowali o zwiększenie dostępu 

do zieleni w swoim sąsiedztwie. 

Osiedla KTBS już wcześniej były 

zielone, a  mieszkańcy często chwalili, 

jak dobrze prezentuje się zieleń w  na-

szych zasobach. Jednak w  2021 roku 

przyspieszyliśmy tempo i od tego cza-

Właśnie zakończyła się naj-

większa w  historii akcja na-

sadzeń na osiedlach Katowic-

kiego TBS. W  ramach projektu 

posadzono ponad 6400 no-

wych roślin wzbogacających 

zielony krajobraz osiedli. 

W  8  katowickich dzielnicach 

pojawiły się nowe drzewa, 

krzewy i kwiaty. 

na osiedlach KTBS

fot.  M. Ostrowska-Lindner/KAW

W  ramach wartej ponad  43 mln zło-

tych  inwestycji w tej części miasta po-

wstają nowe drogi oraz rondo.

Ulica Dobrowolskiego zostanie przedłu-

żona do ul. Katowickiej, z którą zostanie 

połączona rondem. Ponadto przedłuże-

nie zostanie połączone nowym odcin-

kiem z ul. Haralda od zachodniej strony 

oraz od wschodu ze skrzyżowaniem ul. 

Bończyka i ul. Mieroszewskiego. Obec-

nie wykonawca realizuje prace związa-

Na pograniczu katowickiej 

Koszutki i  Bogucic, w  rejonie 

Strefy Kultury i  wciąż rosną-

cej Pierwszej Dzielnicy, powsta-

je nowy układ drogowy. Nowe 

drogi połączą już istniejące, 

dzięki czemu będzie można 

w  szybki, bezpieczny i  komfor-

towy sposób poruszać się po 

tej rozwijającej się części na-

szego miasta.

pomiędzy Strefą Kultury i ul. Katowicką

fot. G. Bargieła/WKATOWICACH.eu

ne z budową sieci kanalizacyjnych, tele-

technicznych i  konstrukcji drogowych, 

w tym elementów brukarskich.

Jeśli prace będą w dalszym ciągu prze-

biegać zgodnie z  planem, to kierow-

cy powinni móc skorzystać z  nowego 

układu w grudniu tego roku.

Mateusz Terech

W  tym roku na uczestników spo-

tkania czekają prelekcje wybitnych 

specjalistów na czele z  prof. An-

drzejem Bochenkiem, oraz szeroka 

oferta bezpłatnych badań czy też 

warsztaty ze znanymi osobowościa-

mi ze świata sportu i show-biznesu. 

Nie zabraknie też zajęć związanych 

z aktywnością fizyczną – odbędą się 

warsztaty taneczne z  Iwoną Pavlo-

vić, a  mistrz olimpijski Robert Ko-

rzeniowski przedstawi prawidłowe 

techniki chodzenia. Uczestnicy będą 

mogli też posłuchać rozmowy z Iza-

belą i Apoloniuszem Tajnerami.

W  ramach planowanego spotka-

nia organizatorzy planują zaprosić 

przedstawicieli samorządu terytorial-

nego, organizacji społecznych, lokal-

nej społeczności oraz mieszkańców 

regionu. W  wydarzeniu ma wziąć 

udział blisko 2 tysiące osób.

Centralny Klub Pacjenta będzie wy-

darzeniem otwartym oraz bezpłat-

nym dla uczestników.

Kamil Zatoński

w Katowicach 
2024

Już 24 września 2024 r. (od 09:30 

do 18:00) w  Międzynarodowym 

Centrum Kongresowym w  Ka-

towicach odbędzie się dru-

ga edycja Centralnego Klu-

bu Pacjetna. W  ubiegłym roku, 

w trakcie pierwszej edycji, Cen-

tralny Klub Pacjenta przycią-

gnął do Katowic ponad 1500 

uczestników.  Wykonano po-

nad 2500 bezpłatnych badań.

su posadziliśmy łącznie ponad 6400 

nowych roślin, w tym ponad 40 drzew. 

Te zmiany są wyraźnie widoczne i cie-

szą się bardzo pozytywnym odbiorem 

mieszkańców – mówi prezes Katowic-

kiego TBS Janusz Olesiński

Katowicki TBS ma swoje zasoby 

w ośmiu dzielnicach miasta i w każdej 

z nich nasadzono nowe rośliny. Najwię-

cej drzew pojawiło się przy  ul.  Sławka 

na os. Witosa  – łącznie 21. Tam, gdzie 

nie było możliwości posadzenia ro-

ślin w  gruncie, KTBS  postawiło donice 

z krzewami, kwiatami lub mały-

mi drzewkami. Przy ulicy 

St. Etienne na Zawo-

dziu dodatkowo zo-

stała założona  łąka 

kwietna.

Akcja zazieleniania 

to jeden z  przykła-

dów, w jaki sposób Ka-

towickie Towarzystwo Bu-

downictwa Społecznego  stawia 

na ekologię  i  rozwiązania wspierające 

środowisko naturalne.

Jakub Dyl

fot. G. Bargieła/WKATOWICACH.eu

w opłatach za śmieci
W Katowicach wprowadzona bę-

dzie pierwsza od blisko 3 lat ko-

rekta stawki za odbiór śmieci. Od 

1 września 2024 roku tzw. opłata 

śmieciowa będzie wyższa.

Wysoka inflacja, wzrost cen paliw 

i prądu oraz płac, wzrost kosztu odbio-

ru i przetwarzania odpadów komunal-

nych, a także konieczność osiągnięcia 

coraz wyższych poziomów recyklingu 

oraz niski poziom selektywnej zbiórki 

„u źródła”, w szczególności w zabudo-

wie wielolokalowej – to najważniejsze 

powody wpływające na korektę staw-

ki za odbiór śmieci.

Nowa stawka wyniesie 35,20 zł od 

osoby za odpady segregowane. Nato-

miast za brak selektywnej zbiórki, któ-

ra jest obowiązkiem nałożonym przez 

ustawodawcę, wysokość stawki wy-

niesie 70,40 zł za osobę miesięcznie. 

– System gospodarki odpadami po-

winien się sam bilansować. Oznacza 

to, że koszty usługi odbioru i  zago-

spodarowania odpadów muszą być 

pokryte w całości z opłaty wnoszonej 

przez mieszkańców, a miasto do tego 

zadania nie powinno dopłacać. Stąd, 

by utrzymać dotychczasową jakość 

usług, konieczna jest korekta stawki. 

Dzięki temu mieszkańcy w  dalszym 

ciągu będą mogli bezpłatnie skorzy-

stać w  ciągu roku z  big-bag’ów na 

gruz czy z opcji odbioru dużego sprzę-

tu AGD/RTV – podkreśla wiceprezy-

dent Katowic Jarosław Makowski.

Nowe stawki mają obowiązywać 

od  1  września 2024 roku. To pierw-

sza od blisko 3 lat korekta tej stawki. 

Podobne zmiany w  tym czasie były 

wprowadzane w wielu miastach w ca-

łej Polsce – w tym w woj. śląskim.

fot. M. Ostrowska-Lindner/KAW

Zmiany Nowe drogi i rondo

Ponad 6400 nowych roślin

Centralny 
Klub Pacjenta
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nad Rawą

Zakończyły się odbiory nowej dro-

gi rowerowej o  długości 450 metrów 

na terenie Giszowca. Inwestycja war-

ta 3,7  mln  zł uzupełniła istniejącą in-

frastrukturę o  przejścia dla pieszych 

wraz z  przejazdami rowerowymi oraz 

nowe zatoki autobusowe i  sygnaliza-

cję świetlną.

Z kolei na ul. Mysłowickiej MZUiM wy-

mienił nawierzchnię na trasie o długo-

ści 600 metrów. W  po-

bliżu ul. Kolistej trwa 

budowa  pierwszej kato-

wickiej velostrady, która 

połączy Giszowiec z Bry-

nowem. Nieopodal bry-

nowskiego zakończenia 

velostrady realizowane 

są dwie inwestycje rowe-

rowe  w  ramach Budżetu 

Obywatelskiego (wzdłuż ul.  Meteo-

rologów: 300-metrowa droga pie-

szo-rowerowa pomiędzy Porfirową 

i  Bazaltową  oraz  250-metrowy odci-

nek  od Bazaltowej do Francuskiej). 

Wykonanie obu inwestycji o wartości 

1,1 mln zł powinna się zakończyć jesz-

cze w sierpniu. 

Trwa budowa drogi dla rowerów łączą-

cej ul. Kościuszki z ul. Barbary. Nowy 

dwie nowe trasy
Mieszkańcy Giszowca mogą już korzystać z  nowej drogi rowero-

wej wzdłuż ul. Kolistej i Mysłowickiej. Ponadto trwają odbiory tra-

sy wzdłuż ul. Korczaka, a budowa pierwszej velostrady jest na za-

awansowanym etapie. 

odcinek o długości blisko 250 metrów 

został poprowadzony wzdłuż auto-

strady A4 na nieużytkach pomiędzy 

dawnym Galopem a ogródkami dział-

kowymi. 

Kończy się realizacja 850-metrowego 

odcinka na ul. Korczaka. To inwesty-

cja o wartości 2,56 mln zł, stanowiąca 

II  etap połączenia rowerowego Doliny 

5 Stawów z ul. Techników i al. Niepod-

ległości.

Zasoby rozwija-

ne są nie tylko 

pod kątem dróg, 

ale też elemen-

tów towarzyszą-

cych.

– Rozwój infra-

struktury rowe-

rowej w Katowi-

cach ma na celu nie tylko stworzenie 

komfortowych dróg dla rowerzystów, 

ale również zwiększenie bezpieczeń-

stwa. Rower jako środek transportu 

jest ważnym elementem zrówno-

ważonego rozwoju miasta. Tylko od 

2015 r. w  Katowicach powstało po-

nad 47 km infrastruktury rowerowej 

za niecałe 49,5 mln zł – mówi prezy-

dent Katowic Marcin Krupa.

fot.  M. Ostrowska-Lindner/KAW

Sprzęt do pomiaru prędkości pojawił 

się już w  ubiegłym roku pomiędzy 

kładką dla pieszych na wysokości 

katowickiego Tauzena i  Załęża, a  fir-

mą Mazak (w  obydwu kierunkach 

ruchu).  To miejsce, gdzie notorycznie 

dochodziło do groźnych zdarzeń dro-

gowych. Pomiar prędkości ma więc za 

zadanie zmusić kierowców do bez-

względnego ograniczenia prędko-

ści do 80 km/h.

– Urządzenia były wcześniej testowa-

ne, a  testy pokazały, że skala wykro-

czeń w tym miejscu jest rzeczywiście 

bardzo duża. Teraz urządzenia mierzą 

już prędkość kierującym, więc każdy, 

kto w tym miejscu pojedzie za szybko, 

musi się liczyć z mandatem karnym – 

mówi Agnieszka Żyłka z KMP w Kato-

wicach.

Od momentu, kiedy nad trasą 

pojawił się sprzęt do mierzenia 

prędkości, minęło sporo cza-

su. Teraz obecność radarów 

trzeba już traktować zupełnie 

poważnie, bo za przekroczenie 

prędkości w tym miejscu mandat 

będziemy mieli gwarantowany.

na DTŚ w Katowicach

fot. G. Bargieła/WKATOWICACH.eu

Miejski Zarząd Ulic i  Mostów in-

formuje, że nie będzie już można 

parkować nad Rawą, między ulica-

mi Maślińskiego i  Górniczą. Z  po-

czątkiem sierpnia pojawiły się zna-

ki z zakazem parkowania.

Pojawiły się zakazy parkowania

fot. K. Jurkiewicz/WKATOWICACH.eu

Teren, na którym miało miejsce niele-

galne parkowanie, z  początkiem mie-

siąca został oznakowany zakazem. 

Zdecydowana większość parkujących 

tam samochodów należała do osób 

spoza Katowic, dojeżdżających do pra-

cy w centrum miasta. 

To pierwszy krok w kierunku uporząd-

kowania tego obszaru oraz zapew-

nienia bezpieczeństwa mieszkańcom 

i użytkownikom dróg. Od 31 lipca roz-

poczęły się akcje informacyjno-ostrze-

gawcze mające na celu uświadomienie 

kierowcom konieczności przestrzega-

nia nowych zasad. Ostatecznym celem 

jest całkowita likwidacja dzikiego par-

kingu w tym rejonie miasta.

Jak tłumaczy wojewoda, remont windy 

jest niezbędny ze względu na koniecz-

ne prace przy mechanizmie windy, ale 

także z  uwagi na obowiązujące prze-

pisy przeciwpożarowe. Przy okazji mo-

dernizacji,  pod okiem wojewódzkiego 

konserwatora zabytków, winda ma od-

zyskać pierwotny wygląd – sprzed mo-

dernizacji w roku 1980.

Już wkrótce w  Śląskim Urzę-

dzie Wojewódzkim w  Katowi-

cach rozpocznie się remont 

zabytkowej windy paciorkowej 

(zwanej też windą typu  pater-

noster). Okrężny dźwig osobo-

wy w  Katowicach jest jednym 

z zaledwie kilku w naszym kra-

ju. Urządzenie przewozi urzęd-

ników od blisko 100 lat.

w Śląskim Urzędzie 
Wojewódzkim przejdzie 

remont 

fot. M. Terech/WKATOWICACH.eu

Winda 
paciorkowa

Koniec dzikiego parkingu 

Odcinkowy pomiar 
prędkości 

Kierowcy już mogą zarobić mandat 
za przekroczenie prędkości

Katowice oddają 
do użytku rowerzystów

– Niestety w  Śląskim Urzędzie Woje-

wódzkim nie zachowała się dokumen-

tacja dotycząca tego, jak dokładnie ta 

winda dawniej wyglądała. Stąd nasza 

prośba do mieszkańców Katowic i  re-

gionu, by jeśli posiadają jakieś zdjęcia, 

informacje na jej temat, przekazali je do 

Biura Wojewody Śląskiego – apeluje 

wojewoda Marek Wójcik.

Winda pojawiła się w gmachu Śląskiego 

Urzędu Wojewódzkiego w  1929  roku. 

W  dwudziestoleciu międzywojennym 

było to dość popularne rozwiązanie 

w  Europie.  Remont unikatowej win-

dy  paternoster  w  Śląskim Urzędzie 

Wojewódzkim w  Katowicach ma po-

trwać kilka miesięcy i pochłonąć blisko 

990 tys. złotych.   

Mateusz Terech
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Choć instytucja ma 

swoją siedzibę w  przy-

ziemiu katowickiej archi-

katedry, to elementem jej 

zwiedzania jest także wizyta na da-

chu świątyni i  podziwianie niezwykłej 

panoramy naszego miasta.

Widać stamtąd wiele charakterystycz-

nych miejsc w Katowicach i najbliższej 

okolicy. Taras znajduje się od strony 

frontu katedry.  Dodatkową atrakcją 

jest znajdująca się tu dzwonnica, która 

o  wyznaczonych porach rozbrzmiewa 

dźwiękiem kilku dzwonów.

Taras widokowy można 

także zwiedzać bez prze-

chodzenia przez całą eks-

pozycję Panteonu Górnoślą-

skiego.  Można również wykupić bilet 

wyłącznie na punkt widokowy. 

W poszukiwaniu ciekawych miejsc, które warto odwiedzić w Kato-

wicach, nie można przegapić tarasu widokowego, który jest częścią 

Panteonu Górnośląskiego. 

na archikatedrze w Katowicach

Godziny otwarcia:

poniedziałek: nieczynne

wtorek - piątek: 9:00 - 17:00

sobota: 10:00 - 18:00

niedziela: 13:00 - 18:00

Mateusz Terech

fot. M. Terech/
WKATOWICACH.eu

W  ramach inwestycji m.in. odtworzone 

zostały znajdujące się na elewacji deta-

le architektoniczne. Pas ozdobny na co-

kole, gzyms nad cokołem, podokienniki 

schodkowe, wielopłaszczyznowe opaski 

okienne oraz portal wokół bramy prze-

jazdowej i godło z datą budowy budyn-

ku to tylko niektóre zmiany, które można 

zaobserwować. Dzięki temu budynek 

wpisuje się w charakter okolicy i znajdu-

jących się w sąsiedztwie kamienic.

Koszt prac realizowanych od lipca ub.r. to 

ponad 2,8 mln zł. Wykonawcą była firma 

CES z Sosnowca. Dzięki przeprowadzo-

nej modernizacji ponad 100-letni budy-

nek nie tylko zyskał bardziej estetyczny 

wygląd, ale także jest bardziej ekono-

miczny w użytkowaniu. 

– Jako miasto dbamy i  rozwijamy ko-

munalny zasób mieszkaniowy. Z  jednej 

strony Katowickie Towarzystwo Bu-

downictwa Społecznego buduje nowe 

Uwięzionego w  płocie jeża zauwa-

żył z  balkonu jeden z  sąsiadów, który 

mieszka na Zawodziu. Ssak utknął mię-

dzy szczeblami i nie mógł się wydostać. 

Jeż miał pełno kleszczy, dlatego ważne, 

że w porę trafił w ręce fachowców.

– To był idealny przykład sąsiedzkiej 

pomocy. Każdy coś przyniósł – mieli-

osiedla, jak w przypadku rejonu ulicy Ko-

smicznej w Giszowcu czy przy al. Korfan-

tego, a z drugiej nasz Komunalny Zakład 

Gospodarki Mieszkaniowej prowadzi bie-

żące remonty istniejącego zasobu, w któ-

rym znajduje się ok. 15 tys. mieszkań. 

Pomocy powinniśmy udzielić dopiero 

wówczas, gdy napotkamy jeża ran-

nego ze znaczną liczbą pasożytów 

lub w  przypadku, gdy mamy porę je-

sienną, a  rozmiar jeża wskazuje, że 

posiada masę wyraźnie niższą niż 

Kamil Zatoński
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to skarb! 
Mowa o  mieszkańcach Zawodzia, którzy 

w  niedzielę, 28 lipca, uratowali życie jeża, 

który utknął między szczeblami płotu. 

Opolska 13 to punkt adresowy, przy którym znajduje się kolejna od-

nowiona zabytkowa kamienica w śródmieściu Katowic. KZGM w Kato-

wicach zakończył jej kompleksową modernizację energetyczną. 

w centrum Katowic odzyskała dawny blask

fot.  M. Ostrowska-Lindner/KAW

>> Pomagaj, ale z głową!

Tacy sąsiedzi 

Kolejna zabytkowa kamienica Taras widokowy

śmy klucz, lewarek czy halligan. Mniej 

więcej po około 30 minutach jeża uda-

ło się wyciągnąć. Zadzwoniłem na 

straż miejską, która podała mój numer 

do schroniska. Ostatecznie jeż trafił 

właśnie tam – relacjonuje nam Piotr 

Pawlicki, który brał udział w  akcji ra-

towniczej.

500 gramów (zbyt mało do przezimo-

wania). Chcąc pomóc tym małym, po-

żytecznym ssakom, należy stosować 

się do zasady 3C – cicho, ciepło, ciem-

no. Starajmy się nie działać na własną 

rękę, tzn. nie karmimy i nie poimy na 

siłę, za to szukamy dla zwierząt spe-

cjalistycznej pomocy.

Tylko w tym roku na modernizację zaso-

bów mieszkaniowych KZGM przeznaczy 

łącznie prawie 23 mln zł, przy czym część 

tych środków to przygotowanie inwesty-

cji na kolejne lata – mówi prezydent Kato-

wic Marcin Krupa.

Przed nami kolejna edy-

cja  konkursu na najpięk-

niejszy katowicki balkon. 

Mieszkańcy mogą już zgła-

szać się do uczestnictwa 

i  wysyłać zdjęcia swojego 

balkonu.

Pierwszą edycję konkursu na naj-

piękniejszy balkon miasto Katowice 

zorganizowało w 2021 r. i  spotkało 

się to z  entuzjazmem mieszkań-

ców. Wpłynęło wtedy 39 zgłoszeń, 

a w kolejnych dwóch edycjach licz-

ba zgłoszeń utrzymywała się powy-

żej 40. Każdego roku jury wybrało 

3  laureatów oraz przyznało 6 wy-

różnień.

Zgłoszenia do konkursu wraz ze zdję-

ciami swoich balkonów należy prze-

syłać za pośrednictwem formularza 

dostępnego na stronie: katowice.eu/

balkony, w  terminie do  31 sierpnia 

2024 roku. Autorzy zwycięskich aran-

żacji otrzymają nagrody pieniężne. 

Organizator może również przyznać 

maksymalnie do 10 wyróżnień, za które 

laureaci otrzymają nagrody rzeczowe.

Kacper Jurkiewicz

na najpiękniejszy katowicki balkon 2024
Ukwiecony balkon może być w mieście namiastką ogrodu, a więc miej-

scem codziennego relaksu i wypoczynku. Wystartowała czwarta 

edycja konkursu „Najpiękniejszy katowicki balkon”. Czekają atrak-

cyjne nagrody.

fot.  Adam Lasłowski, zwycięzca II edycji konkursu

Wystartował konkurs
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RT: To już nasze sposoby i  ma-

gia ludzi odpowiedzialnych za 

światło, dźwięki, za całą wizual-

ną stronę, żeby ludzie oglądają-

cy spektakl mieli niezapomnia-

ne wrażenia, nie odbiegające 

od tego, co dzieje się w sali te-

atralnej. 

Więc myślę sobie, że teatr po-

winien otwierać swoje drzwi 

w  myśl tytułu naszego festi-

walu – Open The Door – i  poka-

zywać różne formy teatralne, 

które sprawiają, że widzowie 

będą z nami i my będziemy z nimi. 

Wobec sztuki wszyscy jesteśmy 

równi.

MT: Scenografia wcale nie od-

stawała od tej w teatrze.

T e m a t  n u m e r u

MT: Lato to gorący okres dla Teatru Śląskiego. Mamy 

m.in. Letni Ogród Teatralny oraz potańcówki, które 

robią furorę!

RT: Potańcówki to prawdziwy hit. Widziałem podobne 

zabawy w Portugalii i postanowiłem przenieść to wy-

darzenie do Katowic. Chciałem, by tu również ludzie 

się dobrze bawili, tańczyli. Od dwóch lat to się uda-

poza 
swoje 
mury 
Na naszej zielonej kanapie KatoBusa zasiadł dyrektor Teatru Śląskie-

go im. Stanisława Wyspiańskiego Robert Talarczyk. Rozmawialiśmy z nim 

o  planach teatralnych, wychodzeniu poza mury teatru, języku śląskim, 

potańcówkach czy remoncie budynku Teatru. Rozmowę przeprowadzili 

Marta Paluch i Mateusz Terech.

Teatr musi wychodzić ze sztuką

je. Miasto Katowice również jest naszym partnerem 

w tych potańcówkach.

MP: Śródziemnomorski klimat zachęca do swobody 

i tańca. Nie bał się pan, że katowiczanie nie mają tyle 

odwagi, by ruszyć do tańca w samym centrum miasta?

RT: Oczywiście, że się bałem. Południowcy mają inną 

mentalność, chociaż Portugalczycy są trochę podob-

ni do Ślązaków – są troszkę zamknięci i wycofani, ale 

lubią tańczyć. Pomyślałem, że w  takim razie Katowi-

czanom również spodobają się takie potańcówki. Te-

raz mamy zapytania o nie już w grudniu. Możliwe, że 

w przyszłym roku zrobimy potańcówki od początku lip-

ca, bo zainteresowanie wydarzeniem jest bardzo duże. 

MT: Potańcówki mają jakiś związek z misją Teatru?

RT: Każde spotkanie z  widzem jest misją Teatru, za-

równo wielka premiera, jak i  takie potańcówki, które 

są „ludyczne”, mają ogromne znaczenie dla Teatru, po-

nieważ budują to, co jest najistotniejsze, czyli relacje 

pomiędzy Teatrem Śląskim, a naszymi widzami. Mam 

nadzieję, że tak się zdarzy, że ci ludzie, którzy tańczą 

przed Teatrem, później jesienią i w kolejnych miesią-

cach, będą do tego Teatru przychodzić na spektakle.  

Tak buduje się przyjaźń między ludźmi a Teatrem.

MT: To ciekawy kierunek, kiedy Teatr się otwiera 

i  wychodzi do ludzi. Widać wzrost zainteresowania 

mieszkańców takimi wydarzeniami np. plenerowymi 

spektaklami? 

RT: Każde wyjście poza teatralne mury i każda pró-

ba zaproszenia widza do współdziałania są dla nas 

fot. G. Bargieła/
WKATOWICACH.eu

fot. G. Bargieła/WKATOWICACH.eu

Potańcówki przed Teatrem Śląskim

fot. „Godej do mie” w Hotelu Diament,
Przemysław Jendroska – Teatr Śląsk

fot. G. Bargieła/WKATOWICACH.eu

Potańcówki przed Teatrem Śląskim
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ważne. Świat się zmienia. Mamy teraz social me-

dia, przez które się komunikujemy, więc nie widzę 

powodu, żeby Teatr się zamykał na widza. W  mi-

nionym roku przed Teatrem, w  ramach Metropo-

litalnej Nocy Teatralnej, graliśmy Empuzjon. Spek-

takl, który pozornie wymaga pewnego skupienia, 

zamkniętej przestrzeni, okazał się interesującym 

przeżyciem, gdy można go było zobaczyć przed 

gmachem Teatru. 

MP: Mówimy o otwieraniu drzwi, o poszerzaniu granic. 

A co z językiem?  Czy język śląski staje się językiem 

sceny teatralnej? Czy da się po śląsku na poważnie? 

RT: Już widać zmianę, choćby w tym, że zadając to py-

tanie, mówi pani – „język śląski”. Kilka lat temu użyli-

byśmy słowa „gwara” czy „godka”. Jeżeli język śląski 

zostanie przegłosowany przez kolejnego prezydenta 

i stanie się językiem regionalnym, to będzie to natural-

ne, że spektakle będą grane w tym języku. To jest do-

wodem na to, że Ślązacy istnieją i mogą posługiwać 

się swoim językiem. Po śląsku mogą powstawać też 

ważne utwory artystyczne. Sami musimy sprawdzić, 

czy język śląski może być językiem, którym mówi się 

o rzeczach poważnych: o miłości, nienawiści, przezna-

czeniu czy śmierci. Stąd też przedstawienie „Godej do 

mie”, które gramy w Hotelu Diament – nie na scenie, 

a w prawdziwym pokoju hotelowym. 

MP: I znowu kolejne wyjście poza mury Teatru...

RT: Uwielbiam wychodzić ze sztuką poza mury Teatru 

i  testować, czy to działa. W spektaklu „Godej do mie” 

wyszliśmy poza Teatr i użyliśmy w narracji języka ślą-

skiego w wykonaniu Agnieszki Radzikowskiej i Darka 

Chojnackiego. To pokazuje, że śląski może być języ-

kiem, w którym się odbywa poważny dyskurs. W tym 

przypadku o relacji w małżeństwie po stracie dziecka. 

O tej traumie aktorzy mówią po śląsku – to jest moc-

ne i  takie organiczne, bo śląski jest ich pierwszym ję-

zykiem. Testujemy to, w jaki sposób język śląski może 

funkcjonować w  poważnej literaturze. Przymierzamy 

się do wystawienia dzieł literatury światowej w  języ-

ku śląskim. Powstało ostatnio tłumaczenie „Tkaczy” 

Hauptmanna wykonane przez Syniawę, które jest zna-

komite. Zamówiłem też Hamleta po śląsku u Kadłubka.  

Wcześniej czy później usłyszymy ze sceny Szekspira 

czy Goethego w języku śląskim. Zobaczymy, jak to mó-

wią, „czy się fungowało”. Tego nikt nie wie, bo nikt tego 

wcześniej nie zrobił. 

MT: Ja może znowu ucieknę w taką dyskusję trochę 

akademicką. Czy to stanowi o  tym, że Teatr Śląski 

jest śląski – używanie godki w spektaklach?

RT: Jest jeszcze kilka innych składowych tego. Istotą 

jest język i  historia – często opowiadamy o  Śląsku, 

czasem po śląsku, ale nie tylko. Sprawiamy, że Śląza-

cy, którzy utożsamiają się z daną historią, odnajdują 

się tutaj, wśród bohaterów spektakli. Pokazujemy hi-

storie Śląska, relacje, ludzi, to jak Śląsk się zmieniał 

przez lata, jak dziś wygląda. To wszystko składa się na 

to, że możemy mówić o Teatrze Śląskim. 

RT: Wiele historii nie zostało 

jeszcze opowiedzianych, przy-

kładem może być Tragedia Gór-

nośląska. Jest też wiele postaci, 

które trzeba pokazać, jak wła-

śnie Ernest Wilimowski, Zdzi-

sław Grudzień, oczywiście Jorg, 

czyli Ziętek. Z  bardziej współ-

czesnych historii warto poka-

zać dzieje zespołu Paktofonika, 

czy tragiczną opowieść o  za-

waleniu się hali MTK w  trakcie 

wystawy gołębi. W ciągu 5  minut 

można zaproponować ze 100 te-

matów, które są warte pokaza-

niA na scenie czy w filmie. One są 

z jednej strony śląskie, a z dru-

giej uniwersalne. 

MP: Jest jakiś taki element hi-

storii Śląska, albo wydarze-

nie, które jeszcze nie zostało 

opowiedziane, a  chciałby Pan, 

by zostało przedstawione w Te-

atrze Śląskim?

MP: Skoro pojawił się temat spektakli, to co przed 

nami, bo po wakacjach szykuje się duża premiera – 

spektakl „Wojna i pokój”.

RT: „Wojna i pokój” w reżyserii Janusza Opryńskiego 

to spektakl już z zasady kontrowersyjny. W jakiś spo-

sób autor adaptacji nie tyle trochę ucieka od Tołsto-

ja, ale próbuje znaleźć jeszcze inne konteksty, może 

bardziej współczesne. Trzeba pamiętać też, że Tołstoj 

był pacyfistą. Mówią – Rosjanin, nie powinniśmy go 

wystawiać. Ja uważam, że Tołstoj jest przedstawicie-

lem światowej kultury, nie tylko rosyjskiej. Ale oczy-

wiście o tym można dyskutować Premiera się odbę-

dzie 27 września. Będziemy mieli też bardzo ciekawą 

premierę, w  której zagra Michał Żurawski – aktor ze 

Śląska, który grał ostatnio w „Strzępach” z Agnieszką 

Radzikowską. Będzie też premiera tekstu, na podsta-

wie którego powstał bardzo znany i nagradzany film 

Wieloryb. Mogę zdradzić jeszcze jedno – powstaje 

spektakl, który reżyseruje Majka Kleczewska i  któ-

ry będzie inspirowany w  jakiś sposób Kazimierzem 

Kutzem. Po raz pierwszy od dłuższego czasu znaczą-

cy twórca z Polski opowie o Śląsku. I to będzie Majka 

Kleczewska. 

MP: Czy to będzie wydarzenie? Czy zderzenie? Atomo-

wy wybuch tych dwóch osobowości? Bo z jednej stro-

ny wszyscy na Śląsku wiemy, jaki był Kazimierz Kutz. 

fot. G. Bargieła/WKATOWICACH.eu

I wiemy, jaką miał osobowość, z drugiej strony – Maja 

Kleczewska, która ma swoją bardzo wybuchową oso-

bowość, w bardzo pozytywnym tego słowa znaczeniu.

RT: Kaziu Kutz już niestety nie żyje. Może w tym przy-

padku to źle zabrzmi, ale może to dobrze, bo nie doj-

dzie do bezpośredniej konfrontacji pomiędzy Kutzem 

i Kleczewską. Ale poważnie mówiąc, myślę, że Majka 

i  Kutz mają ze sobą wiele wspólnego – pewne nie-

pokorności i patrzenie na świat w nieco inny niż taki 

oczywisty sposób, podejmowanie różnych artystycz-

nych wyzwań. Oboje są odważni i  „chromolą” to 

wszystko, co inni o nich gadają.

MT: Nie bez powodu jest laureatką nagrody imienia 

Kazimierza Kutza. Powiedzieliśmy już tutaj bardzo 

dużo o  tym, że Teatr się zmienia, Śląsk się zmienia, 

że ludzie się zmieniają. Teatr zmienia się też fizycznie. 

Trwa remont fasady budynku. 

RT: Zobaczycie te zmiany w  październiku. Mogę tyl-

ko tyle powiedzieć, że Teatr będzie wyglądał tak, jak 

przed kilkudziesięciu laty. Wracamy i  do koloru, do 

faktury ścian sprzed wielu, wielu lat. Oczywiście paru 

elementów już nie ma i nigdy nie będzie. Ten Teatr ma 

w tym roku 117 lat. Chciałbym, abyśmy po remoncie na 

niego spojrzeli i powiedzieli – wygląda tak, jak widzie-

li go nasi rodzice czy dziadkowie. Teatr wymaga też 

remontu wewnątrz, m.in. sceny i widowni. Pięknie by 

było, gdyby się udało wyremontować dach – tak, aby 

można na niego wchodzić i patrzeć z niego na Katowi-

ce. Najważniejsze jednak jest, by zrobić remont sceny, 

aby była na miarę XXI, a nawet XXII wieku. 

MP: To na koniec zapytam – co pan poleca – jedno kon-

kretne wydarzenie w nowym sezonie artystycznym?

RT: Obraziłbym twórców, którzy robią spektakle u nas, 

gdybym wybrał tylko jedno wydarzenie. Wszystkie te 

rzeczy, które przygotowujemy, są z założenia ciekawe. 

To widać po naszych widzach, bo mamy bardzo wy-

soką frekwencję. Spotykam ludzi na ulicy i oni mówią: 

„ale fajny macie Teatr!”. To jest najważniejsze dla mnie, 

że ludzie po prostu, którzy na co dzień przychodzą do 

Teatru, a  nawet czasem tacy, którzy nie przychodzą, 

a coś przeczytają o naszych wydarzeniach, powiedzą: 

– Pan jest dyrektorem Teatru. Fajny mamy Teatr, nie? 

–  A był Pan? – No ni, ale przida. [śmiech]

MT: Pozostaje powiedzieć – do zobaczenia w Teatrze 

Śląskim!

Marta Paluch (Marta czyta), Mateusz Terech

Potańcówki przed Teatrem Śląskim
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Na przestrzeni siedmiu kolejnych 

odcinków Richard Gadd opowiada 

swoją historię o  zmaganiach ze 

Oparty na faktach głośny hit Netflixa – miniserial Reniferek – wy-

reżyserowała Weronika Tofilska, która jest absolwentką Szkoły 

Filmowej im. Krzysztofa Kieślowskiego w Katowicach. Za swoją pra-

cę reżyserką otrzymała nominację do prestiżowej nagrody Emmy.

z nominacją do Emmy za Reniferka

fot. Netflix

Absolwentka 
katowickiej filmówki 

stalkerką. Cztery pierwsze wyreżyse-

rowała Weronika Tofilska. Do nagro-

dy została nominowana za odcinek 

nr 4. Łącznie serial jest zgłoszony w 11 

kategoriach. Gala rozdania Emmy 

Award odbędzie się 21 września 

2024 roku w Los Angeles.

Weronika Tofilska reżyserowała rów-

nież inne filmy i seriale, m.in. His Dark 

Materials  (Mroczne materie)  czy  The 

Irregulars (Ferajna z Baker Street).

Kacper Jurkiewicz

w wersji filmowej

1 sierpnia twórcy – poseł Łukasz 

Ściebiorowski, propagatorka kultury 

i  tradycji śląskiej Helena Leśniowska 

i  społecznik Radosław Palacz – na-

grywali kolejny odcinek z cyklu #Al-

fabetŚląski. Do udziału w akcji został 

nominowany wiceprezydent Katowic 

Maciej Biskupski. Przypadła mu litera 

N, więc spotkał się z  organizatorami 

Alfabet Śląski to ciekawa inicjatywa, w której osoby nominowane 

przedstawiają kolejno słowo, rzecz lub miejsce, które kojarzy się z 

językiem śląskim i śląskością. Odcinek o słowie na literę „N” nagra-

no na Nikiszowcu.

powstał w Katowicach

fot. G. Bargieła/WKATOWICACH.eu

akcji na zabytkowym osiedlu górni-

czym.

– Nikiszowiec jest najciekawszym 

miejscem, w którym teraz nagrywamy. 

Wszystko zaczęło się od Piekar Śląskich 

i  pomału zaczynamy nagrywać także 

w  kolejnych miejscach. Myślę, że gdy 

zakończymy ten alfabet, to zaczniemy 

od nowa, bo słów i miejsc śląskich jest 

bardzo dużo – mówi Radosław Palacz.

Chcemy pokazać piękno i  różnorod-

ność Śląska. Widać, że nasz Śląsk jest 

kolorowy nie tylko tym, jak się godo, 

a  także tradycyjami. Nie można mó-

wić, że Śląsk jest czorny, zakopco-

ny –  dodaje Helena Leśniowska.

Kacper Jurkiewicz

Kolejny odcinek #AlfabetŚląski 

– Stworzyliśmy spektakl „Godej do 

mie”, który gramy w przestrzeni Hotelu 

Diament. Już od jakiegoś czasu wspól-

nie z producentem Adrianem Gradem 

rozmawialiśmy o  kolejnej realizacji 

i  zastanawialiśmy się nad scenariu-

szem filmowym. W  końcu doszliśmy 

do wniosku, że spektakl, który jest taką 

intymną opowieścią trochę w  stylu 

Bergmana, nadaje się na wersję filmo-

wą. Nad filmem pracuje wspaniała eki-

pa, a główne role, tak jak w spektaklu, 

zagrają Dariusz Chojnacki wraz z żoną 

Agnieszką Radzikowską – powiedział 

reżyser filmu i dyrektor Teatru Śląskie-

go Robert Talarczyk.

Widzowie, którzy już widzieli spektakl, 

będą mogli bez obaw wybrać się do 

kina. Przede wszystkim będzie to zu-

pełnie inne przeżycie. Ponadto w sce-

nariuszu zajdą znaczne zmiany. 

Film ma powstawać w różnych lokali-

zacjach na Śląsku. Zdjęcia będą odby-

wać się również na wiosnę. Premiera 

odbędzie się prawdopodobnie pod 

koniec 2025 roku w kinach, a później 

zobaczymy go także na ekranie Tele-

wizji Polskiej.

Kacper Jurkiewicz

„Przez ścianę” to polski film fabular-

ny opowiadający historię niezwykłego 

spotkania i miłości, która wydarzyła się 

naprawdę. W listopadzie 1947 roku Wie-

sława Pajdak zostaje aresztowana za 

działalność w  podziemiu antykomuni-

stycznym i trafia do więzienia. Kilka dni 

później do celi obok trafia Jerzy Śmie-

chowski. Pewnej nocy rozpoczynają 

rozmowę przez ścianę za pomocą kodu 

Morse’a. Choć trudno w to uwierzyć, tak 

właśnie się poznali i  zakochali. Siedem 

lat później wzięli ślub w więzieniu, gdzie 

spotkali się po raz pierwszy. Przeżyli ra-

zem 50 lat.

Za reżyserię i scenariusz odpowiedzial-

ny jest Maciej Sobieszczański. Film pro-

dukowany jest przez Wytwórnię Filmów 

Dokumentalnych i  Fabularnych w  ko-

produkcji z Instytucją Filmową SILESIA 

FILM oraz Mazowieckim i  Warszaw-

skim Funduszem Filmowym. Film zoba-

czymy prawdopodobnie w 2025 roku.

Kamil Zatoński

„Godej do mie”

Teatr Śląski ze sceny ponownie przenosi się poza budynek te-

atru. Tym razem w kolejny wyjątkowy sposób – powstaje filmo-

wa adaptacja sztuki „Godej do mie”, która jest grana w prze-

strzeni Hotelu Diament Plaza w Katowicach. Pierwszy klaps 

na planie padł 8 sierpnia. Sceny kręcono w Śląskim Ogrodzie 

Zoologicznym w Chorzowie przy wybiegu słoni.

fot. G. Bargieła/WKATOWICACH.eu

Filmowa ekipa ponownie poja-

wiła się w  Katowicach. Tym 

razem kręciła ujęcia w  Ślą-

skim Urzędzie Wojewódz-

kim do filmu „Przez ścianę”. 

Zobaczymy w  nim m.in. Marię 

Dębską i Jakuba Gierszała.

ujęcia do filmu „Przez ścianę”
W Katowicach powstają

fo
t. 
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fot. Mat. prywatne: Sebastian Kawa

lot szybowcem nad K2

W wyprawie wspierał śmiałków Śląski Uniwersytet Me-

dyczny w Katowicach. Bazą było Skardu – lotnisko po-

łożone na wysokości 2500 metrów u wylotu głębokiej 

doliny prowadzącej w  głąb gór. Ze względu na to, że 

2500 metrów to maksymalny pułap dla efektywności 

silnika startowego szybowca ASH 25, konieczne było 

wspomaganie startu poprzez holowanie pojazdem.

Karakorum to drugi pod względem wysokości łań-

cuch górski na świecie ze szczytem K2 sięgającym 

8611 m n.p.m. W przeciwieństwie do wyższych Hima-

lajów, Karakorum leży poza strefą wpływu wilgotnego 

powietrza znad Oceanu Indyjskiego, co w Himalajach 

często prowadzi do gwałtownych zmian pogodowych 

i uniemożliwia latanie w okresie letnim.

Wiele przesłanek wskazuje na to, iż góry Karakorum 

mogą stać się znaczącym ośrodkiem latania górskie-

go na szybowcach i  areną atrakcyjnych zawodów 

szybowcowych.

Sebastian Kawa, utytułowany pilot szybowcowy, osiemnastokrotny mistrz świa-

ta, lekarz ginekolog-położnik i  absolwent Śląskiego Uniwersytetu Medycznego 

oraz Sebastian Kot Lampart jako pierwsi ludzie na świecie przelecieli szybowcem 

nad szczytem K2 i innymi najwyższymi szczytami Karakorum. Co ważne, nikt dotych-

czas nie latał szybowcem nad K2 – Polacy są pierwsi!

Nikt wcześniej tego nie zrobił!

Historyczny

to najwybitniejszy w  historii pilot 

szybowcowy i organizator kilku wy-

praw. Zwycięzca 37 zawodów szybow-

cowych rangi mistrzostw świata i Eu-

ropy. Latał na sześciu kontynentach, 

w  górach, nad pustyniami, wielkimi 

obszarami leśnymi i  jeziorami. Zawo-

dowy pilot samolotowy, Lekarz.

Natasza uwielbia sport. Jest uczennicą Szkoły Pod-

stawowej nr 36 w Katowicach. Trenuje taekwondo 

i kickboxing nieprzerwanie od 4. roku życia. Na co 

dzień ćwiczy kickboxing w  Klubie Sportowym Mi-

stral. Gra również w piłkę nożną w UKKS Katowice.

Powołanie do Kadry Narodowej Kadetów kickboxingu 

wiąże się z reprezentowaniem naszego kraju i miasta 

w zbliżających się Mistrzostwach Świata, które odbę-

dą się pod koniec sierpnia 

w Budapeszcie.

– Natasza 1 czerwca brała 

udział w  Mistrzostwach 

Polski w  Kickboxingu 

w Bałtowie. Tam w swojej 

kategorii – kadet młod-

szy  – zdobyła tytuł Mi-

strzyni Polski. Została zauważona i stamtąd powołana 

do kadry narodowej – opowiada mama kickboxerki.

Dla rodziny, jak i dla Nataszy, było to ogromne za-

skoczenie i  wyróżnienie. Szczególnie, że w  ubie-

głym roku katowiczanka nie mogła wystartować 

w żadnych zawodach. Z sukcesu ucieszył się rów-

nież Klub Sportowy Mistral, którego Natasza jest 

siódmą podopieczną powołaną w tym roku do Ka-

dry Narodowej.

Kacper Jurkiewicz

Nations League to cykl turniejów żeńskich i męskich 

rozgrywanych w  kategoriach do lat 21 i  23. Oprócz 

reprezentacji Polski w zawodach zagrały reprezenta-

cje: Czech, Węgier, Izraela oraz Wielkiej Brytanii. Me-

cze zaplanowano każdego dnia od 14:00 do 20:00. 

Turniej jest kwalifikacją do tegorocznych Mistrzostw 

Świata w kategorii wiekowej do lat 23, które rozegra-

12-letnia Natasza Szczotka z Katowic 

została powołana do Kadry Narodo-

wej Kadetów Kickboxing na rok 2024. 

Ona ma kopa! 

fot. KS Mistal

>> Sebastian Kawa

Koszykówka 3x3 powróciła na katowic-

ki rynek. 7 sierpnia odbyły się pierwsze 

rozgrywki w  ramach turnieju europej-

skiego cyklu FIBA 3x3 U23 Na-

tions League. Natomiast 

10 –  11 sierpnia mogli-

śmy oglądać turniej 

finałowy cyklu LOTTO 

3x3 Quest.

na katowickim rynku!
Koszykówka 3x3

fot. M. Ostrowska-Lindner/KAW

ne zostaną w Mongolii, a żeńska reprezentacja Polski 

broni srebrnego medalu wywalczonego przed rokiem 

w Lublinie.

W  dniach  10-11 sierpnia mieszkańcy Katowic otrzyma-

li kolejną porcję basketu 3x3.  Na rynku rozegrany zo-

stał finał cyklu LOTTO 3x3 Quest. Łącznie na katowic-

kim rynku rywalizowało 20 drużyn panów i  8 drużyn 

pań.  Najlepsze zespoły mężczyzn i  kobiet otrzymały 

tytuły Mistrza Polski, natomiast najlepsi wśród panów 

dodatkowo będą reprezentować Polskę w turnieju FIBA 

3x3 World Tour Masters w Debreczynie (31.08-1.09)
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Spośród ciekawych miejsc możemy zwrócić uwagę 

np. na klimatyczną ulicę generała Zajączka. 

Mieszcząca się w Śródmieściu Katowic ulica przyciąga wzrok 

swoją estetyką. Znajduje się na niej wiele domów, które inte-

resująco się prezentują: ciekawe dachy, zdobienia budynków, 

przepiękna roślinność czy eleganckie bramy i furtki.  Możemy 

poczuć się trochę, jakbyśmy przechadzali się po osiedlowych 

uliczkach w angielskim miasteczku. 

Wiosną i latem, piękna zielona oraz kolorowa roślinność jesz-

cze bardziej zdobi to miejsce. Warto od czasu do czasu zwolnić, 

wybrać się na spacer i porozglądać się dookoła. Odkrywamy 

wtedy wiele pięknych miejskich perełek. Spacer po tej ulicy to 

prawdziwa przyjemność.

W Katowicach znajduje się wiele 

pięknych ulic, a ta jest na pewno 

jedną z najbardziej urokliwych. 

Nasz fotoreporter zajrzał na 

ulicę gen. Zajączka, która znaj-

duje się w Śródmieściu. Jest bar-

dzo klimatycznie.

ulica gen.
Zajączka

Urokliwa

W Katowicach jest sporo urokliwych miejsc. Duży 

obszar miasta zajmują tereny zielone, na których 

mieszkańcy z chęcią odpoczywają i udają się na 

spacery. Jednak spacer po mieście również może 

być ciekawym i pięknym przeżyciem. W Katowicach 

jest wiele ciekawych zakątków, które niejednego 

mogą zaskoczyć. 

fot. G. Bargieła/WKATOWICACH.eu
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Gdzie nas 

znajdziesz

Wybija 16:00, praca na dziś skończona. Głośnik blu-

etooth, wrotki i w drogę. Tym razem przed katowicki 

Spodek. Jest kawałek płaskiej powierzchni, słońce 

powoli chyli się ku zachodowi. Można zaczynać. 

Szybka rozgrzewka i  z  każdym kolejnym dźwię-

kiem wrotkarz czuje się coraz swobodniej. Już zła-

pał rytm.

Henryk, a może luźniej – Henio Klonowski, to wiel-

ki pasjonat wrotek. Na łyżwach jeździł od dzieciaka, 

poznajcie Henia. To człowiek, który po 

pracy idzie na całość i  zakłada wrot-

ki. Instruktor wrotkarstwa Henryk 

Klonowski opowiedział nam o  swojej 

wielkiej pasji – tańcu na wrotkach. Jak 

sam mówi – potrzebuje tylko kawałka 

płaskiej powierzchni i głośnika z dobrą 

muzyką.

Poznajcie Henryka 
Klonowskiego z Katowic

na wrotkach! 
Tańczy

przygoda z rolkami zaczęła się ze 30 lat temu. Przed 

dwoma czy trzema laty przyszła pora na wrotki. Dla-

czego wrotki? Bo doskonale nadają się do tańca!

– To pasja, która niesamowicie wciąga. Można ją upra-

wiać wszędzie – przed lodówką w domu, przed cho-

inką w Święta, na byle jakim placu – byle było równo 

i płasko. Nie jest to trudne! Po kilku godzinach i opa-

fot. G. Bargieła/WKATOWICACH.eu

nowaniu paru podstawowych ruchów można sobie 

ustawiać pierwsze układy i  doskonale się przy tym 

bawić – zapewnia Henryk.

Inspiracje do swoich układów czerpie… zewsząd. Moż-

liwości są nieograniczone – można spoglądać na lu-

dzi, oglądać YouTube albo Instagrama. Wrotki zakłada 

codziennie. Czemu nie rolki? Bo oprócz jazdy na kó-

łeczkach Henio lubi tańczyć.

– Można się zapisać do szkółki rolkowej, która nauczy 

nas podstaw jazdy. Z tańczeniem jest już w Polsce tro-

chę trudniej. Są oczywiście świetne instruktorki jazdy 

figurowej, ale to już trudniejsza dyscyplina niż rhythm 

skating czy jam skating, które są łatwiejsze. Ja wiem, 

jak to robić. Jest kilka takich niuansów, które trzeba 

zastosować, ale to wychodzi w praktyce – mówi nam 

pasjonat wrotkarstwa.

To akurat Henio udowadnia w swoich mediach spo-

łecznościowych.  Można go znaleźć na Facebooku, 

Instagramie i TikToku. 

Mateusz Terech
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Na ten dzień czekało wielu mieszkańców Katowic i  oko-

lic! W  niedzielę, 28 lipca, przypadał dzień odpustu w  parafii 

św.  Anny w  Janowie-Nikiszowcu, a  co za tym idzie, odbył się 

także Jarmark u Babci Anny. Dziesiątki wystawców zapropono-

wało swoje produkty. Nie zabrakło także dodatkowych atrakcji.

Mistrzostw Polski 2024 
w Katowicach

Fanów motoryzacji, szybkich wyścigów i driftów nie trzeba było namawiać 

do uczestnictwa w imprezie. W dniach 20-21 lipca na katowickim Muchow-

cu odbyły się Driftingowe Mistrzostwa Polski 2024.

Podczas finałowych rywalizacji nie brakowało wielkich emocji. Mnóstwo ki-

biców dopingowało uczestników i podziwiało niesamowite drifty. W zawo-

dach wzięło udział 70 topowych kierowców z Polski i zza granicy.

fot. G. Bargieła/WKATOWICACH.eu

Finał Driftingowych

Jarmark u Babci Anny
na Nikiszowcu 2024
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